
w  W I L N I E  dn ia  23. K w ie tn ia  V .  S .  R O K U  1 8 1 0 .

S. P E T E R Z B U R G .  V.  S. d 13 . kw ie tn ia .  
Od Główno-komenderuiącego armią  Multańską 
Genera ła  od Infantery i  Grafa Kamińskiego 
a  prz}rszły tu  nas tępne wiadomości pod dn iem  
18 i 20 marca . GM. I sa i e w ,  uskuteczniaiąc  
sobie dane rozkazy,  wystąpił  z oddziałem swo
im z m a łe y  W ołoszczyzny,przeprawił  się p rzez  
D unay ,  i postąpił  aź do rzeki  Uźiemni ,  gdzie 
w  uroczysku  Dudy,  znalazłszy oboz tu reck i  
u tw ie rdzony ,  a osądziwszy źe on długo u t r z y 
mać się nie t rafi ,  skoro b a te ry a  górna nayprzód  
będzie  zdobyta , rozkazał  P u łk o w n ik o w i  Cwi- 
le n e w  z 2ma bata l ionami pu łku  m uszkie tyer-  
skiego Ingerm an landzk iego  i z ro tą  Ladoźskie-  
go pu łku  wziąć sz tu rm em  tę batęryą. D- 1 2 
m arca  o świtaniu P. Cwileniew zasłonioriy cie
mnościami nocnemi postąpił  pud górę, uderzył  
na  tu rkow ,  do i 5o t r u p e m  p o ło ży ł ,  wzio ł i  
działo i całą ba teryą  opanował: tegoż czasu
GM. Isaiew rozkazał  Fl igiel  ad iu tan to w i  J. Mści 
Grafowi de B a lm en  z ba ta l ionem g renadye-  
ro w  pułku  Ladozskiego i 2gim bata l ionem  6go 
strzeleckiego p u łku  okrążyć stanowisko nie-  
przyiaciels lde i rów no  ze świtem bić na okopy, 
póki tylko pułk Ołonecki  Muszkietyerski a t ta-  
kować będzie oboz nieprzyiacielsk i  z góry. Lecz  
woysko tu reck ie ,  blizko 1000 ludzi wynoszące, 
pos trzeg łszy  się otoczonem, korzysta jąc  z n o 
cnych  ciemności opuściło okopy , i wstecz cof
nęło się: dowodził  T u r k a n i  Jbrahim basza W i d -  
dinu.  Chociaż GM. Isaiew z pospiechem dążył 
n a  oderznięcie drogi  n ieprzyjacie lowi , lecz 
niemógł tego  dokazać, z pow odu  gór wielk ich  
i  gęstych lasów; odcioł tylko straż tylną od 100 
ludz i  z iednym działem; rzuci li  się tu rc y  do 
okopow ; nasi strzelcy i g renadye ry  wpadli  za 
n iem i  i wszystkich wycieli , a działo zdobyli. 
W  tym  czasie polegli także wszyscy turcy,  k tó
rz y  z nizśzey fortyfikacyi wyszli chcąc iść z od- 
siec zą swoim. D. tego z naszey strony poległo 
i 4stu żołnierzy i 1 officer, ranę  odniosło 48 
szeręgow ych  i 4 officerow\

P rzy  przeprawcie GM. Isaiewa za Dunay,zosta
w io n y  od niego P u łk o w n ik  Ze l tuch in  z 2ma 
pu łkam i  na wyspie O łom arze  dla oblężenia 
obozu tureckiego tam znayduiącego się: w roz 
mai tych  goni twach stracił  5ciu zabitych a 12Stu 
ranionych,* koni  zaś a r ty le ryysk ich  4 zabi tych 
i ranionych.  Oblężony nieprzyjacie l  dowiedzia
wszy się o klęsce baszy W idyńsk iego  prosił o 
kapitu lacyą,  k tó ra  też nastąpiła: osada w y n o 
siła 700 ludzi. Zdobyliśmy iedno znamię,  5 
działa, nieco ar ty le ry jsk ich  narzędzi i p ro w i
antu.

P A R Y Ż  d. 5 kwie tn ia  (z  Monit,  Fran . 
H am br  ) Dnia  5 Im p e ra to r  z  Im pera to row ą,

siedzący na t ron ie ,  otoczeni  p rzez  całą familią 
Im pera torską ,  i wie lk ich d y gn i ta rz ow  korony  
francuzkiey i włookiey, dawali audyencyą  Se
natowi  f rancuzk iem u włoskiemu,  R a d z ie  s ta 
nu ,  zgromadzeniu  praw odaw ców ,  i wszystk im 
władzom oraz urzędnikom  P aryzk im .  P r e z y 
d en t  Sena tu  fr. w  mowie  do I m p e ra to r a  t ł u m a 
czył radość ludu  fr. z powodu związku  Napo*- 
leona z Ludwiką .  Zdz iw iona  Europa ,  r zek ł ,  
z u k on ten tow an iem  widzi  córkę C esa rzó w A u -  
s try i  na świe tnym t ron ie  Napoleona.  O pa t rzność  
oczewiście te raz  dowiodła żeś N. Pan ie!  u ro 
dził  się dla szczęścia narodow  i pokoiu  świa
t a  „ Do Im p e ra to ro w ey  powiedzia ł  „  O k r z y k i  
radości i błogosławieństwa rozlegaiące się dotąd 
od W ie d n ia  do P a ry ża  są w y raz e m  c z u c ia ,  
k tó re m  senat  i ludy są p rzeniknieni .  K o ro n a  
Im p e ra to r sk a  iaśniaiąca na tw o im  czele; i t e n  
w ieniec  wdzięków oraz c n o ty ,c z a ru ią  3o m il i 
onów  francuzów, k tó rzy  z chlubą w yk rzy k u ią  
cię swoią Monarchinią .  P rzyrzek łaś  dla  n ich  
bydż czułą m a tką  znaydziesz w nich przy wią
zanych dzieci “  Podobnież  P rezydenc i  S ena tu  
włoskiego, P raw odaw ców ,  R a d y  stanu, złożyli 
hołd uszanowania i powinszowania  w udz ie lnych  
mowach. W szys tk im  z osobna odpowiedzia ł  
Napoleon w kró tk ich  w y razach ,  k tó re  tu kła- 
dn iem y  „ Senatorowie!  rzek ł  do Senatu  fr. Ja  
i Im p e ra to ro w a  zaśługuiemy na wyrażone  p rzez  
was uczucia; bonaym ocn iey  kocham y nasze ludy,  
a szczęście Francyi  iest naszą p o t rz e b ą — Sena
to row ie  włoscy! Zna ią  ludy zaalpeyskie ilo 
ich kochamy; s k o rd $ / lk o  okoliczności p o z w o 
lą natychmiast  Ja i Im p e ra to ro w a  odwiedzie
m y  dobre  miasta  Medyolan W e n e c y ą  i B on ,  
ń o n ią  , i  zos tawiemy now e pom nik i  n a 
szey miłości d la  ludów' ziemi w łosk iey— P r a 
w odawcy ! n ad e r  są miłe  Nam wasze życze
n ia  : powróciwszy do d e p a r ta m e n tó w  pow iedź ,  
cie źe I m p e ra to r o w a  dobra m a tk a  dzieli  n a 
sze uczucia.  Niech wiedzą źe n iebędziemy 
doznawać szczęśliwości iak tylko w  m ia rę  p e 
wności  o p rzyw iązan iu  do nas F ra n c y i  “  —> 
D. 2 u stołu Impera to rsk iego  siedziała ca łafa-  

inilia monarsza  oprócz Józeify. Z okoliczności 
sę lubu rozrzucano tu  iak w W i e d n i u  medale  u ,  
wieczniaiące pam ią tkę  tego związku w ie lk ie ,  
go. P rz y b y ł  t u  F e ldm arsza łek  p ru sk i  K ai ,  
k r e u t  dla powinszowania  I m p e ra to ro w i  od d w o 
r u  Berlińskiego. D. 5 N apoleon  i L u d w i k a  
wyiechali  do Ccmpiegne,  gdzie  do i Maia za
bawią.

V icehe tm an  B e r th ie r  M aio r -G enera ł  a r 
m ii  hisz. odebrał r a p p o r t  pod d n i e m  17 m a r 
ca od M. Soult  o czynnościach woysk  f / .  w  
Hiszpanii.  D. 7, pisze X.  Dalinacyi,  ok ropną

)



burza zarzuciła brzegi od uyścia Guadalqui
vir aż do Cadix rozbitemi okrętami i ich u- 
łomkami; 4 okręty liniowe, wiele fregat i 5o 
mnieyszych statków osiadło na piasku. May.  
tkowie  gwardyi Imperatorskiey odważnie z 
narażeniem życia własnego wyratowali 600 
anglików i hiszpanow z tego rozbicia. Angli
cy zapalili 2 okręty i 1 fregatę. Z okrętu 
ang. od dział 80 na brzegu wywróconego\JVL 
Victor dobywa dział* które mogą posłużyć 
do silnego poparcia oblężenia i zdobycia mia
sta Cadix. GG, Abboville i Salcedo zatrudnia-  
ią się sprowadzeniem do kanałów ostatkow  
rozbitych okrętow. Taż burza zrobiła niema* 
łe szkody n.i brzegach Minorki iakoteź po.  
psuła okopy i baterye na przeciw Cadix w y 
sypane. Ona wstrzymała wyprawę niektó
rych oddziałów do gór Honda i S, Rocha na 
rozpędzenie kup rokoszanow zebranych tam 
przez Anglików : teraz po ustałey nawałnicy  
G. Maubourg z 4 battalionami i G. Peiremont  
z 3 ma bataUionami W . X stw a  Warszawskie
go oraz proporcami tam ciągną , i drugi raz 
uśmierzą te  okolice:  za kilka dni opanu
ją powtórnie miasto Ronda i całą przestrzeń  
aż do okolic S Rocha. Ten oboz powinien  
bydź na nowo założony * i linie wyciągnięte  
oraz osadzone; inaczey Anglicy z Gibraltaru 
zawsze Wzbudzaliby góralow do buntu. G.Des-  
soles z dywizyą swoią utrzymuie w spokoy-  
ności Andaluzyą, w którey ukrywa się do 5o 
t. włocęgow woyskoWych i kupczyków prze-  
prowadzaiących kontrabandę. Francuzi za- 
.trudniaią się teraz zebraniem tych włocęgow  
po wszystkich mieyscach , uformowaniem z 
nich woyska,  które potym strzedz będzie gra
nic i osadzać oboz S. Rocha. Sevilla, Grena
da, Jaen Mallaga uformowały gwardyą naro
do w ą ,  i utrzymuią dostatecznie spokoyność 
wewnętrzną;  szczególmey ostatnia prowincya  
oświadczyła królowi swoią chęć pokoiu i przy
wiązanie do porządku ; ona też wystawioną 
została na wielkie doświadczenie; wszystkie  
woyska fr. Wyciągnęły z Mallagi do Antigue-  
ra zostaWuiąc mieszkańcom pole i wolność zu
pełną popijania się z wiernością. Uzbroienie  
gwardyi na-rodowey dla utrzymania spokoy- 
uośći wrtętrzney, i potrzeba zebrania sił do
statecznych na scisłe oblężenie Cadix, każe za
niechać oblężenia Badaioz a przedsiębrać w y 
prawce do Murcyi i Kartageny na przywróce
nie porządku w tey stronie, tym barziey gdy 
Blake niegodny imienia wodza* raczey okró- 
tny rożboynik groźbą, pożogą i męczarnią zna- 
gla góralow Murcyi do powstania. On w y
prowadził kolumnę przez Almeira na Adra i 
M otri l , odparł nasz batalion do Velez  i zbun
tował Alpuiarez. G. Sebastian! Wysłał G, Bla
ir na odegnanie rokoszanow zuchwałych; w 
rzeczy samey porażeni i rozproszeni uciekli 
w  góry, a francuz* osadzili na nowo Motril. 
Z drugiey strony tegoż czasu ku Jaemnaczel- 
nik rokoszanow Blake pro o adził chałastrę przez 
Villanueva iCazorlana  Ubeda. Tu G. Dessol- 
]es gubernator Cordoue i Jaen wysłał na.ich  
porażenie Szefa batalionu Graudner na czele 
1000 piechoty i 100 dragonoW. mężny ten of
ficer wytrzymał noc całą walkę z rokoszana
mi, rozpędził ich za miasto, w Torreperoi l  tru

pem położył 5 ao i resztę rozproszy wszy po- 
ciągnoł na uspokoienie gromad Sabiote i teraz 
wyżey wspomuionych. T a  wyprawa zachowa
ła stronę południową gór Sierra Morena od 
nowych nieszczęść niszcząc zamiary Blaka-— 
Mar: Mdrtier ma główną kwaterę W Zafra; 
Agenci angielscy i Romany zrobili insurekcyą 
w Caballeros: Pułkownik Musnier rozproszył 
buntowników: a obywatele Xeres oświadczy
li się poddać się królowi i odtąd niesłuchać ża
dnych natnow. Podobną wyprawę M. Mortier 
Uczynił do Lerena na uciszenie tamże takiegoż 
rokoszu; wysłał także oddział na przywróce
nie komunikaeyi z Seyillą; albowiem kupa od 
5 oo do 600 zbóyrcow przerzynała drogę i ona 
zamordowała podobno pułkownika Blancheyil-  
le i z nim 20 ludzi, którzy należeli do oddzia
łu ciągnącego na połączenie się z 6tym korpu-  
sem-*-K.ról d. 16 przybył do Grenady z nay-  
większą wspaniałością i zapałem od 180G m ie
szkańców przyięty. Dostateczna tam iest liczba 
młodzieży na uformowaniewielu batalionów pie
choty i kilku szwadronów iazdy. Mar: Soult , 
radzi uformować iak nayprędzey nowe korpu
sy woysk hisz, mianowicie na osadzenie obo
zu S. Rocha. Mówią źe ko. pus woysk ang. i 
hisz: wysiadł w Tariffa* M. Mortier przedsię-  
wzioł przyzwoite srzodki obrony.

Graf Metternich miał audyencyą u Impe
ratora i Jmperatorowey; czeka odpowiedzi  od 
dworu Londyńskiego na swoie depesze; ona 
zdecyduie czy ten minister rna udać się do Anglii 
lub nie. Tym  czasem Hrabia Mier z nowemi  
depeszami dworu austryackiego wyiechal do 
Londynu. Cesarz Franciszek silnie chce przyło
żyć się do przywrócenia pokoiu lądów ego; 
wysłał gońca do W łoch ,  i iak powszechnie ro
zumieją udał się do Palermo, rezydencyi  Fer-  
dynada króla Sycylijskiego X .  Esterhazy w  
tych dniach tu przyie ź d z ą .  Cesarz przysyła 
około 20 orderow S. Stefana i Runa złołego; 
Napoleon wydał wyrok pozwalaiący francuzom 
one przyjmować. Imperator nasz wysłał 2 
listy własnoręczne do Wiednia  do Cesarza; iak 
piszą z tamtey stolicy, od roku 1792 nigdy 
tak powszechna radość i wesołość nie panowa
ła. Na wiosnę Cesarz ma wyiechać do Czech 
a Cesarzowa do Ixarlshadu, Belgowie nieskoń
czenie cieszą się z tego porozumienia dwóch  
wielkich dworovv; maią nadzieię, źe i pokoy  
przywwócony zostanie z Anglią i ich kapitały 
w ręku poddanych ausir znayduiące się zapew
nione będą. Król Ludwik wyiechał do Hol-'  
landyi. Armia brabancka rowiązana, a M Ou-  
dinot do nowey komendy powołany.

L O N D Y N  d. 5 kwietnia, (z Berlin. , 
iZusch ) Doszła tu wiadomość o traktacie Fran-  
cyi z Hollandyą; pierwsza zyskała 33o t. miesz
kańców 1 5  naywaźnieysze twierdze;  Breda, 
BergopzomiHt rzoogenbusch,które dawnieybyły  
przedmurzem Hollandyi. Ludwik Napoleon 
przyiezdźa do Amszterdamu, lecź po nieiakim 
czasie ma powrócić do Paryża— W yprawa na
sza w' te strony osądzoną nakoniec została w  
Parlamencie: po długich sporach blisko 16 go
dzin trwających, usprawiedliwił Ministrowie  
swoie przedsięwzięcie,  i czynności Lorda Chat- 
tam oraz Admirała Strachan; wygrali większo
ścią 21 głosow. Mała, zaiste ta liczba, tint



ądue  Wotttiących było 5 oo:iednak dostateczna 
do utrzymania ministrowwgabinecieńeden tylko 
Lord PerceVal nm ustąpić z ministeriurn-— O 
pokoih mocno tu rozprawuią; niższe kiassy po
wszechnie go życzą,i z radością przyimuią wsze l
kie nowiny o negocyacyach. Niedawno leden  
ooniec przybył do Dower.,  d. 5 drugi tarn był 
spodziewany, i wszystko przygotowanym było 
na iego przyięcie.  Oppozycya także rest za po- 
koiem: kiedy Lord Holland wniósł, za co m in i
strowie nieprzystępuią do układów, i kiedy ci 
odpowiedzieli ,  źe francuzi nieczynią propozy- 
cyi o pokoy, lecz o wymiany leńcow, naten
czas oppozycya prosiła o złożenie papierów na 
dośledzenie prawdy, a kiedy ministrowie w ię 
kszością kilku głosow uwolnili się od okazania 
tych propozycyi ,  19 członków z izby Lordow  
zaniosło przeciwko temu protestacyą i do pro-  
tokułu ią wpisało. Fregatta amerykańska któ
ra z Calais do nas przybyła, po przerwanych  
układach ze stanami zfednoczonemi, nazad do
Francyi odpłynęła.

Potęga nasza na morzu srzodziemnym skła
da się z 21 okrętow liniowych i 5.7 fregat; to iest 
na brzegach Katalonii koło Earcellony krąży 
17 okrętow i 6 fregat, przed Tulonem 4 fregaty, 
koło Sardynii 2 fregaty, w Palermo Admirał 
Martin ma 2 okręty lin. w Malcie Ad. Pau-  
let tameczny Gubernator ma 2 okręty lin. i 
x fregatę, 9 fregatt krąży po morzu, iedna krą
ży przed Corf. Flotta fr. w Tuionie  składa- 
się z 11 okrętow liniowych. W  ostatniej bu
rzy okręty nasze wiele ucierpiały kolo Minorki—  
Miasto Cadix zupełnie od lądu odcięte; fran
cuzi zaymuią Algesiras i l inie S. Rocha. Kupcy  
barjzo emigruią z miasta do Ameryki. O zaię-  
ciu twierdzy Ceuta, zawczesna podobno była 
wiadomość; Gubernator uiechce poddawać nie- 
maiąc wyraźnych rozkazów od teraznieyszego 
rządu hisz, a iak inni głoszą oświadczył nie 
oddąć póki niebędzie miał wyliczonej  eałey 
pensyi zaległey. W oyska nasze w Portugalii 
zostawały w nieczynncści do d. 12 marca.

Z Indy i wschodnich przychodzące wiado
mości zapewniaiąo dobrem położeniu interes-  
sów. G M .  Achrnuty mianowany Gubernatorem 
w Madras, GM. Abercrofnby Gubernatorem 
w Bombay— Meer Kun następca Holkara , który 
był pokonany przez Lorda Lake, pokazał się 
z woyskiem w kraiu Raiach Rerar naczelni
ka Marratow , który prosił kompanii o pomoc. 
G. Close prowadzi 20 t. ludzi zebranych z 
sprzymierzeńców kompanii Faulna i Hydrabad 
zmierzaiąc do Berar na zasłonienie posiadłości 
sprzymierzeńców naszych Psischwa i Nizam—« 
IŁ powodu spraw Indyi, i teraznieyszego poło
żenia interessow ang w Europie, bladniemy w  
krótkości Margrabiego W el les ley  czyny, który 
za swoiego wielko rządztwa w lndyach wzniósł 
tam potęgę ang. na naywyższy stopień, który 
dziś będąc ministrem spraw zagranicznych pro
wadzi Anglią w zapasy z całą Europą.
Świetne urodzenie,znakotnitewysługi w oyczy-  

znie dały mężowi temu rządy Indyi wschodnich: 
był tam regentem, hetmanem, prawodawcą i 
kupcem. Komuż nieznaiome imie Typpośaiba 
króla Mysore ? Wellesley wydarł iemu państwo 
i życie. Kompania indyjska anglików iuź 
była znacznie, rozszerzyła granice Bengalu

kosztem słabych sąsiadów, z których iednych  
podbiła, a drugich do przymierza wciągnęła.  
Typpośaib,tak nazwany,rycerz iprorok,syn w ie l 
kiego króla I lyder Ały, z 20 mili szterlingow  
rocznego dochodu i 200 t. woyska groził kom
panii , i skutecznie pomagał łrancuzom w cza
sie w7oyny atnerykańskiey; podbił wszystkich  
Xiążątt indyjskich i państwo swoie rozszerzył  
na mil kwadratowych blisko 88 t: W el le s ley  
od początku rewolucyi  fr. zaczoł straszną woy-  
nę z tym mocarzem; roku 179° czerwca g. 
pod Trawancore zadał niepowetowaną klęskę; 
wygrawszy tę bitwę woyska kompanii w kro
czyły do Misore: zdobyły 1791 marca 21 twier
dzę Bengalore , roku 1792 lutego 7 odniosły 
znakomite zwycięztwo niedaleko stolicy Se-  
ringapatnam; d. i 7 marca W el les ley  podykto
wał  pokoy biorąc traktatem połowę Mysore,  
5 miliony szterlingow, i 2 ?ynów W zakład. 
Lecz ten pokoy był tylko zawieszeniem broni- 
roku 1796 zemsta nieprzebłagana z ledney,  
chciwość niesyta z drugiey strony, zapaliły no
wą woynę: dyrektoryat fr; zaięty obroną Fran
cyi, posłał w posiłku Tipposaibowi samych of~ 
ficerow; łat kilka trwała woyna z rożnym na 
przemiany losem: nakoniec 1799 W el les ley  w y
górował, a Tipposaib broniąc się walecznie na 
wałacah stolicy śmiercią bohatyrską poległ: ca
łe więc królestwo Mysore poszło pod panowa
nie kupcow.1798 W eles łey  odwracaiąe zamiary 
francuzów wEgipcie,wysłał eskadrę i wojsko  na 
morze czerwone dla przecięcia drogi nieprzy  
iaciołom i na zasłonienie Indyi od naiazdu, 
Podbiwszy Mysore ruszył w ojsko  na zdobycie  
Pondichery i dalszych osad fr i wkrótce na wszy
stkich miastach postawił zwycięzką chorągiew 
kompanii. Rozciągaiąc panowanie po wszyst
kich brzegach tego starożytnego Ofiru opano
wał Goa osady portugalskie i holenderskie.  
Delhi nawet, stolica wielkiego Mogoła, musiała 
otworzyć swoie bram}7 Wellesle iowi,  i całe pań
stw7 o podbite,  opłaca haracz kupcom maley  
wysepki Europeyskiey. W ellesley trzymał  
się znaiomego zdania w polityce; rozróżniał  
sąsiadów, a nad ich niezgodą władzę kompanii 
wznosił;przeciwko mocniejszym zawiść obudzał 
słabszych wspierał,  pierwszych podbił, drugich 
skrępował, a zawsze wspaniałym^okazy wał się. 
Niebył spokoyny W elles ley  aż póki nieuhamo-  
wanych Marratow nieposkromikdługO pamiętne 
będą w historyi imiona ich Xiążąt Scindyach  
i Holkar. Do podbicia narodow uzył W ellesley  
sztuki Rzymian, a miał szczęście Korteża. Lecz  
któż wolny od pocisków zawiści? Mąż, który 
rozszerzył posiadłości kompanii więcey aniżeli  
Portugalia Hiszpania i Francya razem wzięte  
tnaią, został w Parlamencie oskarżony7 i od w o 
łany; Sama kompania cieszyła się z iego odda
lenia się, W zapędzie dążył na wstrzęsnienie  
tronu Perskiego i Chińskiego, massę długów 
kompanii pomnożył  do 18 mili szterlingow  
i ciągle pod brónią całą siłę utrzymywał. K ie 
dy Wellesley  roku 1 796 wystąpił na oyczyste 
brzegi, lud tłumami cisnoł się go witaiąe; umil 
kli zazdrośni kiedy powszechny okrzyk rozlegać 
się zaeżoł. Powrót  iego do Parlamentu podobny7 
był do tryumfu; zdawało się, źe cała świetność 
Azyi go otacza; podziwienie dodało większego 
blasku. Opinia powszechna wybrała natych-



miast  tego  męża za nas tępcę  P i t t a  i Foxa.  
G ab ine t  Londyński  wybrał  go na dzwignienie  in
te resów  hisz; p rzyby ł  do Sewilli  i p rędko  od
k ry ł ,  źe anarchia  fanatyzm ,  n lekarnośc ,niezgoda 
i  niedosta tek nic  nieobiecuią  pomyślnego. 
W ie lk ie  więc zrobił  przedsięwzięc ie wszystko 
to  wywrócić ,  cała powagę rządow ą w i c d n e y  
osobie Arcybiskupa T o ledo  zgromdzić, a 
główną woyska kom endę  oddać bra tu  Arthurowi 
W el le s le y  lo rdow i  Well ing ton .  Arcybiskup 
i  Genera l is im us  tnieli bydź narzędziem iego 
zamiarów.  Zbieg okoliczności wywróci ł  t e  
wielk ie  plany; powołany do oyczyzny stano! 
n a  czele rządu iak niegdyś P i t t  zostawał.  g 

M E D Y O L  AN d. 5o marca.  ( z F r ą n k f  
H am b Z u c h :) ogłoszono tu  w yrok  względem 
uposażenia  włoskiey korony.  { i Do dobr  k o 
ro nnych  należą publ iczne  gmachy,  pałace ,  maię-  
tności i dochody uprzedn iem i  d ek re tam i  obięte.  
D yam enty ,  perły, obrazy  s tatui i inne  meble 
pa łacowe i sprzę ty  aż do 5  mil: składaią posag 
korony.  Dobra koronne  nie podlegaią żadnym 
ko n t ra k tom ,  i a l ienowane bydź niemogą; wol
ne  od publ icznych nakładów znoszą ciężary 
wspólne p r y w a tn y m  obywatelom. Pod ług  ty 
tu łu  2 i 5 dobra k o ronne  dzielą się na nad- 
zwyczayne  i p ry w a tn e  składaiące się z m aią tkow  
ruchom ych  i n ie ruchom ych ,  k tó re  król  woyną 
lub pokoieni nabywa: z nich Monarcha wspiera  
ubogich, nadgradza zasługi, i wznosi pub l icz 
ne  gmachy lub m onum enta .  D obram i  p ry  wa- 
tn em i  król rozrządza podług swoiego u p o d o 
bania} posagu zaś korony  naruszyć  niemoźe. 
( T y t u ł  4 ty  urządza oprawę K ró low ey  i do 
chody Xiąźą t  włoskich. S ena t  us tanawia  o p r a 
w ę  p rzy  ożen ien iu  króla  lub iego.na t ro n  wstą
pieniu.  Dochody X iążą t  nie są równe:  n ie m o 
gą bydź większe nad milion. ( T y t u ł  5ty opi- 
suie sposob wyposażenia  Xięźniczek:  wyrok 
Sena tu  p rzeznacza  im posag. X iężnśczki 1 8  

le tn ie  ieszcze n iezamężne  pobieraią  pensyą  co 
roczną.

Podług  wiadomości z Dalmacyi ,  widać po
wszechne  n ie u k o u te n to w an ie  w Serwii.  Mie
szk ań cy  t e y  prowinoyi  chcąc uw oln ić  się od 
ucisku tu rk o w 'w z ię l i  się do oręża dobiiaiąc się 
wolności,  dziś doświadczaią podobnego ciężaru 
musząc znosie wielkie ciężary p rzez  wodzow 
nałożone,  p rzeto  zyczą poddać się m o ca rs tw u  
ch rześc iań sk iem u , iak iebykolwiek  onę było. 
Naczelnik Serbów Jerzy  Czerny widząc to roz- 
ią t rz en ie  na ro d u  opuścił dobra swoie, udał  się 
do Belgradu, i straż swoią powiększył.  Między 
tu rk a m i  a f rancuzami  przyszło, iak mówią do 
k rw aw ych  sporow, lecz te żadnego nie będą 
mia ły  skutku.  Zrodz i ły  się one z tey  p rzy 
czyny: w t r a k ta ta c h  dawnieyszych" P o r ta  obo- 
wiązała  się oddać Austryi pew ne  zamki t w i e r 
dze i pow ia ty  na granicy K roacy i  będące, lecz 
to nieprzyszło  do skutku;  te raz  fraticuzi wzią
wszy K roacyą  dopominaią  się o te części; t u r -  
cy ich bronią i w pada ią  do k ra iu  sąsiedzkie
go. Napoleon rozkazał  w J lli ryi formować re-  
g im en ta  graniczne. Mówią na nowo o ożenie
n iu  iednego z Arcy Xiąźą t  aus tryackich  z do- 
stojmą Xiężniczką niemiecką,  i przeznaczaią  
m u  królestwo Jlliryyskie.  Koło  W id d im u  zbie
r a  się woyskci tu reck ie .

HAMBURG d. i 4  kw ie tn ia .  ( Hambr:  ) 
K r ó l  szwedzki oświadczył głośno na kap i tu le  
o rd e ru  S era f ick iego , iak  p rzy iazne  chęci dla 
k ró la  i pańs twa okazał Napoleon przyym uiąc  
przys łane  sobie ordery .  Za  w dan iem  się I m 
pe ra to ra ,  królestwo westfalskie będzie opłacać 

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileiy.—-W Drt

i 4  t. t a le ro w  X iężn ey  Szw edzkiey  Zofii Alber
ty n ie  za s tracone dochody  ż Qued i inburga  
k tó ry  przyłączony do Westfa l i i  — W" Danii a«I ' 
ciągnieni  do służby f rancuzk iey  mayikowie  
maią p rzeznaczen ie  bydź na okrętach,  k tó re  są 
na  rzece Escaut.  W  K open h ad ze  d. i o  była  
wiadomość  źe Admirał Saum arez  z eskadrą od 
7  ok rę tow  l in iowych p rzybył  na m orze  pół
nocne. Podług  iego r ap p o r to w  zab ra ł  on w 
przesz łorocznym krążeniu  od 4oo do 5oos ta tków  
duńskich. U w-aźaią w tern królestwie  iż żaglarze 
k upu ią  te raz  k a r ty  ciaśniny Bełtu. Rząd duń
ski daie często dow ody ścisłego zachowania  sy- i 
s te m m a tu  lądowego: n iedaw no  iednem u  k u p 
cowi skonfiskował  znaczny skład kawy; k tóra  
pochodziła z wysp angielskich.  W  Sztokol-  
rnie ogłoszono że do p o r to w  szwedzkich nie 
będą wpuszczone żadne to w ary  angielskie.  K r ó 
lewicz szwedzki  Xiąźe  August po skończonym 
seymie spodziewany iest z Sztokolrnu w Skanii .

Poseł fr;-w W ie d n iu  Graf  O t to  dawał d. i 
w  swoim pałacu wielki  i wspania ły  wieczór  
dla Arcy Xiążą t  austr .  m in is t rów ,  posłow za
gran icznych  i p ierwszych urzędników.  Gmach 
cały n ay p iękn iey  był oświecony ,  ganki  su
k n e m  w y s ła n e ,  a całe weyście kwia tam i  
ró źn em i  w wazonach przyozdobione.  Nalepsza 
zgoda między 2 ma narodami wydaie  się yre wszy
stkich czynnościach. Cesarz i Cesarzowa ode
brali  l isty od I m p e r a to r a  Napoleona— W  Szlą- 
sku obywate le ,  wezwani  są do złożenie kró
lowi p rusk iem u pożyczki  ogłoszoney; m ian o 
wicie Rząd miasta  W ro c ła w ia  wzywa ażeby sto
lica p rzyk ładem  swoim zachęciła  całą p rowin-  
cyą do zasilenia skarbu  kró lewskiego .  Handel  
w portach  pruskich  upadł  zupełnie .  Interessa 
Niemieckie  ieszcze nie są w  pew nym  stopniu: 
mówią  że Montgeles  m in i s te r  króla  bawarskie
go zabawi w P a ry ż u  aż do rnaia, i źe t am  zbio~ 
rą  się X iążę ta  i ich pe łnom ocniey  dla ułoże
nia  ostatecznie spraw Rzeszy. Dotąd k ra ie  i 
posiadłości dla różnych X ią źą t t  przeznaczone,  
n i e  są u rzędow ie  obięte.

W  A R S Z A W A d .  2 i kw ie tn ia  (: z W a r :  
Pozn: ) Dnia ig  w rocznicę b i tw y  pod R a 
szynem X.  Jozef  Ponia towski  wydał  odezwę 
do woyska przypomina iąc  te  czyny  chw ale 
bne, k tó re  zyskąły wdzięczność króla , szacunek 
b o h a t y r a , i względy oyczyzny : zalecał zatym 
ażeby usiłowali i w  pokoiu  zostawać na  r ó 
wnie  chwale bney  drodze. Dla prędszego u- 
ła tw ien ia  in te r r e s so w ,  i wygody obywate low 
X ź e  W o d z  naczelny i m in is te r  w oienny  w y
znaczył dni i godziny,  w k tó re  obywatele  m a 
ią p rzekładać  X ciu  swoie in teressa  i odbierać  
rezo lucye  —  K o m o ry  celne narodow e iuź po
sunię te  zostały do  n o w e y  gran icy  aus trya-  
ckiey ; wyieźdżaiący do p ro w in ćy i  swieźo p r z y 
łączonych biorą pasporta  u P r e z y d e n ta  policyi 
warszaw skiey  —  M. Małachowski chciał odessać 
do F rancy i  k rzyż  złoty legii  honorowey,  po 
S.P. Małachowskim P rez y d en c ie  Senat u po zo 
stały; r e z y d e n t  f rancuzki  S e r ra  oświadczył,  iż 
Łacep ed e  kanclerz  tey  legii zostawuie w r ę 
ku  Marszałka ten  znak  zaszczytu N apoleona ,  
źe legia honorowa zachowa pamięć zmarłego,  
iako maiąeego p raw o do szacunku E u r o p y ,  i 
źe  ona dzieli  żal familii.

W i l n o  d. 2 5  k w ie tn ia  W i l e ń s k i  P c d ic r a e y s te r  podaie  
d o  w ia d o m o ś ć i  i ź  p ie r ś c ie ń  b r y la n t o w y  k i l k i  t y s ię c y  rubli  
W a r t u i ą o y ,  p r z e d  kilku d n ia m i  z g u b io n y ,  iuż ie s t  o d z y s k a n y  
p r z e z  P o l io y ą .  W ł a ś c i c i e l  r a c z y  z g ło s i ć  s i ę  d o  tego ż  
P o l i c m e y s t r a  w k a ż d y m  c z a s ie  sa m , lub p r z e z  p l e n i p o t e n t a ,

2r n a le z v t e m i  d o w o d a m i  d la  odebrania , o u e g o .  P . S z ł y k o w .
karni Kuryera Kitt; D O D A l E K
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ś W edle Ukazu 1EGO lM PE R A  l '0  ł Ś K f E 7  M O Ś C I
łjam ow ład u ąóego  c dą Kos^yą —  ectt.  ec t t .  —  U r o d z o 
n y m  L u d w ik ow i K o ra isarzow i F rau cu zk iem u , i K a r o lo 
w i ,  oraz J ó ze fo  wi M a tm o m  B r a c i o m ,  tudzież J ó z e 
finie z M a t tn o w  z a  u ęża e y  H a  ln om om n vey ,  i Ł ow ic ie  
ta k o ż  z a m ę ż u e y  Mai-kardowey S iostrom , i su k cessor  im 
dalszym  pod Jakimkolwiek ty tu łem  będ ącym  P o z e w  
przed  Sąd G it. 2 Departam entu  obwodu B ia ło s to ck ieg o ,  
z ln s ta n c y i  10* X c ia  D om inika R a d z iw i ł ła  ak ualnego  
K a m m e r - h e r a  J E G O  I M , E R A T O R S K I E  Y M O S C l  O r 
d y n a ta  Nieswizkiugo i O łyck iego  ecLtra w ynosi s ię  do  
poparcia  s  a p p l l a c y i  Założoney przez -Złłgo X c ia  O r 
d y n a t a ,  od D ekretu ocz ew is te g o  ,  Regency, b y w sz ey  B ia -  
ło s io  k iey  , ln s ta n c y i  p ierwszey , w  Ru 180S  na I). 22  In
dii f e r o w a n e g o ,  i dla O bżałło li  pozy Waiących się M a t -  
tliow B r a c i ' i S ió s t r , S um m y 3 2.000 złt. Pol* z p r o w iz y -  
ami ad alterum tantilm sądzącego nic słusznie na D o 
brach tegoż  Z a ł łgo  X c ia ;  a p r z e t o ,  p rzy  odwołaniu  S;ę  
w e Wszystkim, do A k tó w  R etniśsyinych  sp ecya luych ,  te 
raz w Sądzie G ł ł m  2in Departam encie obwodu  R ia ło s to -  
ck iego  znayduiących  się , a p r /n e y  palnie do dow od ow , na 
ty m ż e  D ek recie  ze strony X c ia  sk ładanych , i ob ron  u -  
ż y w a u y c b ,  o raz  do p rzyczyn ' w appellaeyi za łożon ey ,  d o 
kładnie op isanych ,  na skutek k tó r y ch :  do podniesienia i 
zn ikęzem uiem a poin ien ionego  w y ż e y  D e k r e tu  R egencyj
nego , a ty m  sam ym  , do uwolnienia Za łłgo  X cia  O r d y 
nata : od p o szu k iw a n ey  napastuie Wspomni o ney su m m y  
32,000 z  procentam i , na D obrach  tu teyszych  Z i łg o  X h « ;  
do p ow rócen ia  k o sz to w  p raw nych':  n ie m n ie y ,  do z a d e - 
c y d o w a n i a ,  te g o  w'szyslkiego, co  w  t e y  sprawie, w  s w o 
im czas ie  , i  w  Sądzie ob szern iey  i d o sta tec zn ie y  ż ą d a 
n y m  i w y p r ó b o w a n y m  będ zie— Z w olną p opraw ą ta k o -  
w e y  ż a ło b y ,  D alt  Ru i S i o M c a  M arca X5 Dnia.
2 W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A r O R S K I E F  M O Ś C I  
S am o w ła d n ą ceg o  ca łą  R ossyą  ectt.  ectt. e c t t . —  U r o d z o 
n em u  D a n ie lo w i G o l l l ib o w i  G in tero w i K u p c o w i K r ó le 
w iec k iem u  > P o z e w  przed Sąd G ł ł n y  2go D e p a r ta m e n 
tu obwodu  B ia ło sto ck ieg o  , drogą za ło żo n ey  appellaeyi  
wynosi s i ę , z  ln s tan cy i  Urodzonego X cia  D om inika Ra
d z iw ił ła  K s m e r - l ie r a  Aktualnego 'IE G O  IM P  G i l  A  CO i l  - 
S K I E Y  M O ŚC I i O rdynata  N ieswizk iego  O łyck iego  E tira ;  
w yn osi  się do poparcia A p p ellaey i za ło żo n ey  przez źa ł łgo  
X ięcia ,  od D ek retu  oczewistego R egeu ey t  byłey B  a ło s t o -  
ck iey ,  l s z e y  instanoyl, w  roku i8 p 2 .  februaryi 5 d* 
ferowauego. A za ty m  p r z y  od wołaniu się, w e  wszystk im  
do ak tów  b y łe y  Regencyi: a m ianow ic ie  do d o w o d o w  ze  
strOny ti-goz ż a ł łg o  X ięcia w iSZey instancyi sk ład an yd i i 
w zy w a n y ch ,  oraz p r z y c z y n  w appellaeyi Założoney, do
statecznie w y p is a n y c h ;  a na skutek  tych d ow od ów  i p r z y 
cz y n ,  do skąssowania pum ieniouego w yż  dekretu R e g e n -  
c y i  całkowicie: a tym sposobem  do Uwolnienia żałlego  
X ięeia  od p reten sy i  obżałło: Gintera, do stukroć k i lk u -  
dziesiąt  tysięcy z procentam i nie sprawiedliwie na r a 
c h o w a n y c h  i poszu k iw an ych ;  na dobrach w tu tey sż y m  o b 
w odzie  Białostockim  będących: do zw r ó lu ,  tey ż e  kolei 
expensy prawney: tudzież do za d ecyd ow an ia  tego w s z y 
stkiego, co się czasu spraw y sam ey ,  ob szern iey  i dostatecz-  
niey, żądanym i dowied zion ym  Zostanie; z wolną p opraw ą  
ey  ż a ło b y — Datt roku 1 8 1 0  m c i  marc l 5  dnia*

N ize y  podpisany Chirurg D en tys ta ,  p o  wracaiąe z M o
sk w y do Berlina, udał się drogą p r z e z W i ln o  ty m  końcem , a-  
by u c z y n i  zadosyó Wyraźuym naleganiom znak om itych  
osob , k tórzy  .się przekonali o s z cz ęś l iw y c h  skutkach ie -  
go o p e r a c y i;  ma zatóm honor Uwiadom ić P r z e św ie tn ą  
Publiczność , iź p rzyb y ł  d o \ t u t e y s z e y  S t o l i c y ,  w  k tórey  
się cztery  ty lko tygodnie ,  zabawi. O so b y  więc Zasiagnąć 
H a d c e  i ego  r a d y ,  raczą nie o lk ła d a ć  na ostatni m o 
m e n t ,  a lbow iem  iuteressa  w łasne nie pozWalaią mu d łu -  
zry, nad czas w yznaczony bawić* N iż e y  w yrażony  t r u -  

11 SI? n a y w ięce y  o p era O y a m i, co  do ch orob y  zę b ó w  i  
Bst i ż  tego w ięc  Względu czyśc i  zęby  ,  ogałaca ie z 1 a -

gra  laki na nici, 0*1 .1 ,,  a k tó fy  żepauci,
p rzyczyn ia ,  a puteu, próchnien ie  zębów  od m ułu  z - n o 
w e g o  m e b e z p .e c z n .e y s z e  sprawia; p o n ie w a ż  p r z ,J , i ie 
z ę b y  oddżleliRe w y r a s t a j  a p rzez  zb y t '  ciasne z ł ą c z e 
n ie,  ściera,ą s.? rn .ęIzy  sobą, p ,tóm  p ró ch n ie ,ą ,  a in k o m e c  
w yp ad a ią  m zey p a J p u a p y ,  w takow ym  przyp ad ku  rozdzie la  
ie, x zagładza Uszkodzone części* Gperaeyh, z mliowu ąca  
Zęby od nie ueńyOney o n y d i  utraty. Z b y t  d ług ie-  z ę b y
p i t n e ,  1 równa* rei li ząs potrzeba • w y m a g a  p iom bui,  ,
k rzyw o w yrosłe  prostuie, um aem a zaś o g o ło c o n e  z  dziąseJ  
1 cnw le iąc ie  się, Obrączkami lub blaszkam i z ło te m ! , w y r y w a  
bolejące a do w y leczen ia  me podob ne zęby, sz cz eg ó ln y m  
sposobem  w łasnego  w ynalazku, iaki m ó w ią c  bez » t z  sa ly  
p o łow ę  m nn.eysza b0Iu, nad im .e; wsadza  sz tu czn e  zęby  
rożnem , sposobami, w e d łu g  potrzeby* W y p e łn ia  zę b o w e  
m teysca ,  a nawet .  te ,  w  k tórych  zgoła ich m i  u, m a,
w. ta k ow ym  .razie  sporządza d ubeltow e wędzidełka sp o 
sob em  Własnego wynalazku, lecz W ygoduieyszym  daleko,
Z  wielu W ż S ę f f i ,  o  W  O d  t e ^ n  i d k - i  if* of  / i t  i •C * UH LL&0, iaic« iesL dofarl zi id ioniy , ta co w e
sztuczne zęb y ,  których użytek iest aż nadto w idoczny, n a y -  
d osk ou a ley  rów na ą s.ę p rzy r o d z o n y m , tak daletie; iż sfę c z ę -  
stoki oć o m y l ić  muzua* ■*

1  rzydziesto letn ia  praktyka w  tey  sztuce, u ied o zw o li  
przypuść,c powątpiwanift o i , g o  talentach, do k tó r sb l .  
d o łą c z y w s z y  reputayą nabytą w B er l in ie ,  a n aw et  w c a l e y  
R o ssy i  przez receu zye  w roku 1 7 8 8  i  j m , ,  tm em n iey  
ostatn iego  w roku i 8o 3 pod  ty tu łem ,  obiasnienie Prak* 
tyk, w sztuce le c z e n ia  zę b ó w  d ed y k o w a n e g o  I. k w j  
M o s c  w szech  R o s s y i ,  od  ca łych  N i e m c e  Uznane za  
naydoskonalsze  w  tern lę z y k u ,  a w szystk im  D o k t o r o m  i  
Chirurgom  znamrne; ch lubnego każe  mu s ię  spodziewać 
zaufania. O so b y  żądaiące m ieć  dziełica w  ięz^ku R os .  
syysk im  lub N iem ieck im  pod tytułem dzienny Sposob u.  
tęzyniania  d z ią se ł  1 zę b ó w  w czerstwośei i i z v s  osc, m i r S
Znalezdż drukowane u 1 ■ . Ł. . . .  11 niz e y  p odpisanego , excm plai z uo
l O  kopjeick, 1 1

P o  odbytey nauce,  i kilko letn.iey praktyi e  leczenia  
ruptur, d oszed ł  m ź e y  wyraźo*.;y sekretu  rObiema b.md ,źó v 
Służą-ych  o b o ie y  p ł0i: leczeille rapIUI,  wżyli tak nazwa*  
n y c  1 w ;p ę  łośoi za leży  i -dyuie na p rzy s to so w  miii. prawi  

ziWey ła ii  a z y .  e'astycZne, i sprężyste przechodzą  daleko  
W d o b r o ć ,  inne dotąd  zn a io m e  gatunki,

Niem a.sz powsZechufeszego t d c w c & ż k u  dla ludzkości :>a<$ 
tu p  tury, dla tego t eż  nays};.Wni.cy .* ińiStrZe w tey sztuce  
U yna a^e" e la sty c zn y  Ii bandaży# uówerrti w .sztuce ieGzema  
1 nayużyteczilifcsZym n izywaią, owocem; dobry e la s ty c zn y  

an. az ie s t  iednym tyjko sp o so b e m  ratowania ż y c ia  c .iu* 
w ieków* rupturzp podleg łem u, p rzec iw n ych  zaś "skut . ó w  
spodziew ać się n tleŻy p o  z]e zrob ionym  bandażu. D  .. 
svviadczenie n a u c zy ło  podpinanego, iż większa cz ę ś ć  ui«-bez< 
p ieczn ych  p r z y p a d k ó w , na które cierpiący wy stavvieni 
bywałą z  z je  u tw o rz o n y c h  bandażów  wynika, k .ó r e  bez  
proporcyi i n a leżytego  stosunku  połączony cli cz ęś ' i  spo*  
rządzone byyyaią.

. Naosfat^k dołącza n iżey  podpisany, iż przed Só lat  
wiele^ rozm aitych  tak e la styczn ych  iako i in nych  bandażów* 
dostarczeł,  dla J* C, K- A kad em ii W iedeńak iey .  s E . i R G  
D en tysta  yy B e r l in ie ,  C hiru rg iczn ey  A k a d em ii  W M - t a  
Cfesarako K rólew sk iego  fakultetu w A k a d em ii  W ie d  ń-  
sk iey f Królewsko P ru sk iego  ról legi i m ed ici  et .sa ni talis 
w  Ber]}nie, a o I Cesarsko Chirurgiczney A kad em ii w B* 
Leterzb urgii ex a m in o w a iiy  i p otw ierd zon y  C/dorąek*

M ieszkaiąćy na N ie in ie c k ie y  ulicy W domiń Bankiera  
S im sona  na p ierw szym  piętrze od ulicy".

W ile ń sk i  P o liom eyster  podaie do w iadom ości iż mi sz*  
kaiący tu w  mieście Doktor A n d rz ey  Staude ltia w y ieżd zść  
granicę ązatym ieśliby k to  m ią ł do niego iąk p ó łw ie k  pre* 

t en sy ą  p ow inien  zgłosić  Się do tegoż Pol.oraeysti-ą w krótkim  
c z ą s i e — A prylą  21 d. x 8 i o R .  P o licm eys ler  S zjyltovtf

4 D n ia  ' 7  kwietnia i S i O  roku na sess} i T o  w a r z y -



gtwa kaźynowpgo D yrektorow ie postanowili.' Ponieważ 
ter .on i zaozyimią «go • ę podług- kontraktu, kazyuowego 
roku. następnie l. m t ia ,  wszystkie zal na Członki uwia
domieni bvdż maią, aby zwykłą składkę do kassy kazyuo- 
Wey Opłacali.

a ()d Policraoystra  m iasta  guberskiegó VVilna o b ła 
w ia  się *ź tut. y ■'z i obyw ate lka  K a ta rzy n a  Kosso i a  >\y-  
ieżdza za gra i e ę — Żalem leź l ib y  kto m iał do uiey  i  Irkę 
pr -tensyą niech aię uda do P o lic j i  z przyzwO item i do
w o d a m i.

j  Jeżeliby k to  życzył sobie kupie bydło w różnym 
gatunku, konie, rn>edz browarną, żelazo* poduszki, bieliznę, 
meble i tam  daley, ma się udać w  pow.att Dsz.maiisH 
do H  rm m iszek  na d?ień 16 17 i 4 raca maia roKu
tęrazmey-izegm

5 Feiicyanna z Klimaszewskich Radziszewska M arszah 
raiarkuiąe z obwieszczenia Sędziego W n p s ż y  K m ato  a 
nieletnich W w p  zow, że sam om am iony fałszywęmi o . ra 
zami, chue uprzedzić  opmią Publiczną i wszystkich 
obią-.ać Względem Stanu rzeczy, zostaie obowiąz-mą o 
swoich prawa. ii oświecić do tey  Gubermi przybył go, 
ażeby one przeczytawszy" w akiac publ czuych n icuam ił 
opiń i meWłas 'iwenii deklamacjami. S. t*i Michał W u  psza 
dziedzic niezaprzeczony marętuoś 1 Rubua w roku sz -  
łym  przedał bnę za f  180000 Radzisz w->mey, 1 prawo tu r— 
malue roku 1809 cZTW -a 2 wydał, d. i 4 w ak.auh 
G rodz W ileń  przyznał a d 19 nową dziedziczkę io pos- 
ses-y. z a i n t r  imitował: i obok tegoż czasu ,1809  ze ruca  
l 4  wzioł od Radziszewskiey Dokum ent a eh.u a<‘yyny 
na  op łi tę  summy 1710.10 i  ńa dożywocie Rubua; p zed 
zgon m zrobd formalny testament p zez piecżętarzow  
po wi dczóuy. kió y  11 rozdyspouowawał su urnę L i d o ' 00 
za d/.ii. dż ctwó umówioną. W a d o m a  ie-t  moc przyzna
n y c h  dokumentów, nic ich poruszyć tlieinoże R  . izjszew- 
s.sa n.esz.ikiłą w tyti\ iikł d z e  s. p: vVnpszy G, z sama 
była szukaną, nieszukała nigdy -zysow z cud/, y  doli, 
i tu nad summę uiewżieła więKŚzego vvaioru m.dątHd O J 
przy ętych obowiązków- opłaty  1 c4 o’oc nie usuwa się ow 
szem ci ę! nie one spełni i p zeto wzywał- i teraz za- 
p a>z 1 wierzycielow s. p. W irpszy do obliczenia srę i 
Układów.'

i  Eodaie się do wiadorriośći publiozney że w  dobrasch 
Hwodzieiu w p<-ie Nowog ódzkim iezą yeh W .  B. ochoc
ku go Szatnbelatia d/.ied.zi ziiyeti znayduią się do przedauia. 
t .  Stadnia W paylepszym gatunku rasy A igi, IsKiey z 
tu. ecką krwią zmieszan y tak klacze iako 1 nilo dzi> ż lat 
różny ca sątakoż i Ogiery stacineaBydłoTyrolskic,H iRztyńskie ' 
Szwajcarskie i Hol le ndersk ie ,stadniki i młodzież wsz-Ifca.
5 Owe - H iizpa ńskie osobliwie tryki z piawdziwycb 
H is  /.pańskich merinos zwanych spłodzone, ,ą między niemi 
takie iż ieden daie na rok wełny po funtów 10 i to 
naypiżi dni'-yszey. K toby  zalyni chciał z pomienionych 
gatunków kupić za cenC, iaka iesl u dysponuią.-ego pos
tanowiona, ma się zgłosić na porzlę do H o o d z ie ia o  S. 
Janie następuiącym z oznaymienirm wiele czego zam.iwia 
a czas odbierania kupionych bydląt ód i .  Augusti do 
x 8 bras za mierza się.

jl H uffm an , Chirurg, dentysta, okulista, i bandażystą? 
maiąc patenta od wielu Akademii C hiru rg ii  i Collegium 
medycyny: iakie śą w Metz Berlinie Bern, i Mittan: ma 
honor uwiadomić Prze: Publ czność, iż robi wszelkie 
operacye nąy! rudnieysze w sW.-y sztuce a nawet Zarzucone, 
wsławcie zęby, i całe szczęki, z taką s/.tuką i trvyał iscią 
iż  ich tak dobrze iak naturalnych używać można: znayduie 
się takoż u niego co ii-st potrzebnym do ulrzymania w 
ochędóstwie; iego e lix ier uśmierzą „ból zębów beż ich 
w y ry w an ia ,  i ocet od szkorbutu, aromatyczny, 
wzmacnia dziąsła, ustala zęby chwieiące się, utrzyinnie ąęhę 
W czystości, usta czerwone, i da e przyiem uy zapach, 
iakoteż  i prostki czyszczące zęby znayduią się u niego, 
tas.oŻ rozmaiie le arstwa na ból oczu*iakoteż i woda Swię- 
tey Jw y pizmowey Paryskiey; ma bandaże elastyczne 
na wszelkie gatunki rup tur,  za pomocą, swego plastru 
goi ruptury wzrastaiąre 1 przez rozprzestrzónienie. 
p r ićda iąć  bandażó. daie lćkarstwo i spośob iakim trzeba 
go używać, gdyż nic bardziey niezastanawia uwag

Artysty , iak’ ruptury, bo tak ićst niebezpieczni iiokić
złe bandaże,iak niem-eć ich zgoła Są zameszni y  któ zy oiig
pr/.edaią nie zuaiąc zgoła nauki cmrurgicuey i medycyny^ 
tego zaś uaybardziey .>tr/.edz się należy. O  oby któró zć- 
ch rą  go zaradzić się, znaydą lekarstwa na tineie dol^giis
wosći. Mieszka te raz  za o s tro -b ram ą  w domie Frola-nk’ 
Cukiernika pod Arein 20 b. Hofiraąt.i
1 Pałac JVV. A lsx m d ra  Hrabi Ciiodkiewićzą w mie
ście W .ln ie  11a Z u n k o w -y  ulicy p o ł -ź ó iy ,  ze wsią 
Markucianie o pół mdi od W ilna na P op ia  Wach leżącej 
są do sprzedania* ktoby życzył, pa łac  z f f są  razem, 
ćzy poit-dyuczo co z tego uaoyć, w zw yezayuyui kou-j 
traitowym O oło  S. Jer .ćgo czasie, bęłzie to m gł u-'
Skutecznić trasiiiiąc  z W IP. M ateuszem M ark i Wiczent
Sędzią G ro  Iz: Siowogr: plenipotentem w tymże pałacu vy
tey porze mieszka l ą y r n ,

s  Sąd T iXatorsko E-rdiwizorski D  kretyni rehi'ssyi
nyra Sądu G ltg o :  L  ttgo: W i l n :  i 8 t u .  łan u  .r: 12 d i i i
ferowanym na izebrauie MiSiy M aiątku J .VgM Józefa 
Sławcrzynskiego Ciwóna Korszew 1 na dezynieme z One
go wszystkim Kr edy torom  Salysfakcyi wyzuaezo iy, vy 
maiętaOiCi G erdys/.kacti w poie Rosień: leżącej czynność 
swo ą im a lSzego m« ca roku teraznieyszego rożpoczoł, 
ko op rt a yą dokumentów do kauo.ellaryi G ro  Iz: Rosi ń: 
między X .V. J ó z e f e m  oławoczynskim Ciwóił A orż . AZ. a 
iego kredy torami 1 p .c te n s ó n m i  siawa-i-ąo.emi i  nie st< ta 
jąc mi na dzi ii lg o  u n ia  do kaucidUryi Grodzkwy
Rosieli: przezna zył, przy zakrysiemu dalszych wyrokow 
w tym obiekcie KLoomruiko ,v na wyni ary w yznaczył i 
Sądy swoie do d. 10 s ep th n b ra  roku teraźnie jszego  ku 
zaięciu s.ę oczewistą ro z p ra w ą ,  odłożył, Wizys ki eh prze
to  kredy to row' i pretensorovy JVV. Ciwóna Sł iwo zy ń -  
skiego przez niuieyszą awizacyą do gazet p o d u ą c ą s ię  
zaw adamia, iżby o terminie kompoytaeyi i o oczas e z ło 
żenia s.ę o. zewistey sprawy wiedzieli, dowo ly pre tensoy- 
s tw a do tego Ciwóua Sławoc/.yńskiego w terminie ozna
czonym komportowali i do oczrw  tey  ro z p raw y  po i  u-  
padkiem pretensyi lavVtli się* oraz że licytacyą ru rh o -  
mosci w tychże Robrach Gierdy>zkaph pod konkur?  p >d- 
padiiąoey po z ło ź /u in s ię  oczewistey rózp aw y nastąpi 
przez t rzykro tną  publikatę przez Gazety kredyt or > -v i 
pre łensorów  J W  C wóna  Slawóczyńskiego w  k - u a  i za 
g rau .rą  będących awizuie. Datt roku 1810 mca marca 5 dnia.

a  Sąd Texatorsko  E x d y  wizorski w sprawie J W  Stnfldr 
■sława Jelskit go > uł ow uisa b. woy. pułk i kawale, a z kre- 
d , torami iego dekretem Sądu G łł  2  depaL. gnb r  Al ńsk 
przez larzo iy w b rminie z odroczenia wypadn ą ym roku
1809 Aura 7 dnia Jo maiętności H reb in ia  w g iber iii >t n. W 
p.-ie J lU.ueń. sytuowaney zircbawaszy dla nieuskuterz ne
nia pomiaru dóbr pod tax ę  idących Ś ą iy  swóie na dz.eń 
9 maia roku 18 to o ul żył, 'źe dekretami poprzednicz- mi 
w szystkim kjredytorom 1 pręlóusorom ub atnisiou- causas 
do Exdywi/.yi slawife się zalecono, aż by zatem nuctnie- 
wiadóinaj ną  uieskladał się przez trzykrotną awizacyą do 
G azet p laie się.
2 Sąd Ziemski W ileński Dekretem dnia 29. marca
1810 roku  pod stannością W  JP a n a  Juliana D  •. orzec- 
kiego Rotmistrza i iego niektórych k .ed ty to ro w  oraz 
pre tensorow  ( w skutek Remisy 2.30 D  par: Są :u Gfłb
L i t t :  W ileń : zasz łey) ogłoszonym, iako w sorawie kon-
kursow ey zbieźeuia s i ę ,  do funduszów tegoż W D uorzec^ ir -  
go p re t  nsorow, s u b  a m i s s i o n e  c a u s iv decydo
w ał komportacyą wszelkich obligpw kart wex!ów insaryp- 
cyi kontraktów, umow i pod różnym  nazwaniem trau- 
zaktow do kanc dlaryi ak tow ey Z u m sk ie y  W ileń: _0a 
dnieli l szy  X b ra  roku teraz bieżącego na w szyst ick 
stawaiąeych i niestawaiąęych ż iakiegokolwiek zrodła 
do maiątku W . Juliana Dwo-rzeckiego pretensye urusozad 
mogących K.redytorach i pre tensórach, żeby więć ciż 
wszyscy pretensorowie o zaszłym w yroku zawiadomić 
nenii będąc, ouy pod upadkiem swych preteusyi ^  
skutecznili i do obhkwidacyi przed Sądem Ziem: Wilca,
stawali; ninieysza do kuryera  fjit t:  podąie się , trzykto
tn a  awizacya.
2 Dekretem Sądu Ziemskiego W ileń : daia 10 mai 
ća 1810 roku m iędzy wierzycielami zeszłego T om asza  
Pietrzkiewi cza Rotm: W iłkom : zaszłym  decydowano
z o s ta ła  konportacya wszelkich Dokumentów do k a u te  
la ry f  Ziem: Wileń: po dzień i- 9bra terazuieyszegd
sub araissione Causse uskutecznić s.ę powinna na.wsżys.kic 
stawaiąeych i niestawaiących k redy to rach  i pretensoiac



* k o g o k o l w i e k  zrzódta do m a j t k u  Zeszłego Tomasza 
P ’iiTr/ki'-wicza pretensie mieć mogąc)oh żeby w ię~ wszy 
i  V kredy to rowie i pretensorowie T om asza  Piefrzkiewi- 
J*  i i ego Syna Antoniego o zaszłym wyroku byli wia- 
flomemi dny uskutecznili i c!o obtikwidacyi w Są !z,e Z.errt 
•faulom: .stawali;.ninieysza trzykro tna  podam się awizacya 
do kury era litewskiego.

4 W  Sprawie K red y to ro w  obywatela W ileń: I  >na K a
r n o w s k i e g o  z powództwa oświadczonego przez , eg o kon
k u rsu  , po wyprzedaży dworku tegoż Kaczanowskiego w 
W iln ie  ' . .a  przedmieściu Antokolu sytuowanego, w Sądzie 
Magistratu W ile ń sk ie g o  złożoney , Dekretem tegoż Ma
gistratu w d am idącego M ca ajiryb, postanowionym,de- 
cydówaua została kom portacya do KauCellaryi M ag is t ra 
tu  nawżaiem na stronach prawuiąeych się wszelkich d o -  
wodow i trailzaktow do teyźe sprawy poduguiącycli —  
O raz  'dla wiadomości nasiępuiąeey Exdyw .zyi maiątku
Jana  Kaczanowskiego bydż, mogących dalszych irgo te 
dy torow , w  M a  i a vvienia siq do naslępney rozp raw y  z 
dowodami, a to pod utratą  pretensyow wydać pubhka- 
tę potrzykroć przez Gazet? K uryera  L itt  udeterm m o- 
w a 'o- w takowym celu, M agistrat wilen: mmeyszą
publikat? wydaie. Dnia 9 A pryla  l 8 i o  -Ru.

Iózef Sawamewski Burrn: M. Lr. W .

vj Za Remissą Sądu G tł .  W . I e ń .  2go D epartam entu
w  sprawie W incentego i Anny Rodziewiczów z Ki-edyto- 
ram powodem oświadczonego ko Kursu do Sądu M agi
s t r a l a W d e ń :  nastałą, Dekretem tegoż M agistratu, w dniu 
a 8 zeszłego Mca marca wypadłym (  między innymi ) u -  
decydowano— Stosownie do cfeterminacyi DekreUi Rerms- 
syin. go Sądu Gil: w dniu 12 Bbra Zeszłego 1809| Ru 
nastałego, dw orek  pomien.onych Rodziewiczów w W i l n i e  
na  Antokolii sytuowany, ze wszelkiem, do lego przy .alezno- 
ścianii wyprzedad na rzedz’ K red y to ro w  przez Publi 
Czną Licytacyą. D o  lakowego aktu lioytacyi, torm ina 
zw yczavne trzy. iw szy  d. 5. 2gi 1 Igo 1 5ci d. 12go 
M ca iiiaia teraznieyszego i 8 t o R u  naznaczone zostały—* 
Licvtaova takowa odbywad się będzie przez naznaczony 
Urząd in fundo pomienionego Dworku na warunkach przed 
licytacyjnych w każdym naznaczonym terminie , po po
łudniu od godziny agiey , do godziny 6 tey  wieczorney 
D la  wiadomości przeto o nastąpid ma.ąoey w yprzedaży 
rzec o n ‘go D w orku  Rodziewiczów,ninmieysza pubhkata w 
druku dla rozbicia in eircuitu m ias ta ,  umieszczeniem po 
trzykroć i do gazety K u ry e ra  LilgO wyda.e Się. D a t t  d.
q Apryla 1810 Ru.

Józef Sawaniewski Burt M. U* \  V*,

N a k ł a d e m  i  d r u k i e m  l ó z e f a  Z a w a d z k i e g o  t y -  
p o g r a f a  A k a d e m i c k i e g o  w  w i l n i e  n a s t ę p u -  
i ą c e  w y s z ł y  x if£ źk i  n o w e .

N au k a  O chorobach dzieci  p rzez  Ia k ó b a  S zy m k iew i
cza n auk  w y z w o lo n y c h ,  filozofii m ed y cy n y  i c h i 
ru rg i i  doktora, nad w o rn eg o  J E G O  I M P E R  \ T O R S K I E  Y  
M O Ś C I K onsv li ia rza  , cz łonka tow arzys tw  K ró le w 
skiego przyiaciÓł nauk  w  W a r s z a w i e ,  m edycznego 
p rak ty czn eg o ' ,  ak ad em ii  m edyczney  em uiacy i . g a l w a 
n icznego w  P a ry ż u .  Z  tablica na m iedzi  rzniętą  w y 
raźa iącą  a lfabet dla  głucho-niemych.  Jeden  tom  in 8vo
s tro n ic  464 . Cena zł.  poi. 12.

A uto r  pazez w y d an ie  w  ro k u  1807 C h iru rg u  w e  
d w ó c h  to m a c h ,  n iem a łą  uczyn ił  p rzys ługę  rodakom . 
N ies taw ało  takow ego dzie ła  k r a i o w i , M łodzi ch iru rgo 
w ie  po proWincyj. p ra k ty k u ią cy  , a nieinaiąc znaiom o- 
ści obcych ięzyków  , znalezli w  ty m  dziele o b sze r 
n ą  n a u k ę  , w y ło żo n ą  iaśnie i dok ładn ie .  O  doskonało
ści tego  dzieła , świadczy recen zy a  akadem ii K r a k ó w -  
skiev , k iedy  ieszcze za rząd u  A u s try iack ieg o  , za e le
m e n ta rn e  w szkole ch iru rg iczney  p rzeznaczy ła .

S podziew ać się należało , że A uto r  n ieprzestam e 
n a  p ierw szem  d z ie le ,  i  w idząc potrzebę dalszego r a r  
to w a n ia  l u d z i , p rzeds ięw zią ł  nay trudn ieyszą  pracę  w  n a 
p isan iu  nauki. O chorobach dzieci.

Rez w ą tp ien ia  m iał  do w alczen ia  z p r z e s ą d e m , 
k tó re m u  częstokroć n ay św ia tłey s i  podlegali lekarze .

Z e  n ie  należy  w iadom ości m edycznych  m iędzy  ludem  
! rozsiewać. K to  albow iem  całey um ie ie tuosc i  w p i e r 

w szych  iey  zasadach  należycie  n ie  obiął i n i e z g  u n -  
”  l o w a ł , dla tego zastosow anie iey  do użyc ia  , ł a tw e n t  
” i  z ro zu m ia łem  bydz n iem oźe .  S tąd  p o sz ło ,  iż pisrtitf 

zaw iera iące  w  sobie w iadom ości lek a rsk ie  dla p o -  
”  spolst w a , w ięcey  pod ług  ■ zd a n ia  u czo n y ch  zaszkodzi-  
” ły  an iże l i  pom ogły m n iey  ośw ieconym i.et N i e m o ż n i  
te m u  zap rzeczy ć  , że często sm u tn e  zd a rza ły  p rz y p a d k i  
z tak iey  n i -w ia d o m o ś c i , lecz czyż  dla teg o  m e n a le z *  
upow szechn iać  tey  nauki ? gdyby n a w e t  1 z tego  w z g lę 
du  , żeby  publiczność n iep o w ie rza ł  1 n n łcg o  zd ro w i*  
szarh  t a n o m , i ludz iom  źadney  w  tych  p rz e d m io ta c h  nie -
m ąiącym  wiadomości.

YV na zym kra iu  , rz ad k o  k to  z lek a rzy  pisał o m e 
dycynie  p opu la rney  \ d l i tego  też  ledw o  k ilka  m o że
m y  naliczyć dz ie ł  teg o .ro d za iu  , większa część t ł u m a 
czona z obcych ięzyków  , s ta ran iem  g o r l iw y ch  x ięg a rzy  , 
a częstokroć od lud  i , i żadnych w m ed y cy n  e lueposu i-  
da/ących nauk. T a k ie  dzieła  , mogły w ięcey  szkodzie
iliż p o m ag ać  ludo  wi. . . .

A utor po w y d an iu  C hirurgii  , zaią ł s ię  w y p ra c o 
w an iem  drugiego dz ie ła  k tó r e  t e ra z  wychodzi O Cho-<
robach dzieci.  ; . _ , . ,

W p ierw szym  oddziale  m ów i o chorobach, dzieci
w  powszechności. P rz y d  rza lące  się choroby od u r o 
dzenia  do w iek u  m łodzieńczego  opisuie. K ażdy w ł a 
ściwe syui: t o m a ia ,  c h a r a k te r y ,  ro z p o z n a n ie ,  p r z e p o 
w ia d a n ie ,  p rzyczyny  iw y b l iż sze , p o b u d z n ą c e  1 d d a -  
lone opow iada. N akoniec  sposoh U c zeń .a  p rz ez  d y -  
etę i l e k a - s tw a  p rzys tosow ane d o iw ieku  , s to p n ia  h o  - 
r o b y ,  k o .n p h k  .cyi iey  podaie. W  d ru g im  oddzia le  
t ak tu ie  o krwotokach. W  t rzec im  o febrach  1 gorączkach. i 
k tó re  dzieli na ró żn e  g a tu n k i  p e d łu g  syin , tom ato  W 
o n y m  tow arzyszących .  W  c iw a r ty m  w ykłada  t r a k t a t  
o zapaleniach  w  rozm aitych  częściach ciała p .z y d a rz a -  
iących się. W piątym  o gorączkach  z  w y s y p k ą  na  p o 
w ie rzch n i  ciała  po łączonych  lako o ospie , odrze  , s z k a r 
l a t y n a c h ,  p o ł ir ży w n e j  w ysypce  i t. d. Szósty  t r a k t a t  
w ykłada  choroby zewnętrzne. S iódm y 1 o s ta tn i  z a w te -  
ra  choroby zewnętrzne wym agaiqee chirurgiczney opera*

•* .  .  .  • —  ł- ^  * n f *  / I I  1  7 ( > -
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CTł , w ty m ż e  t ra k ta c ie  są Z aw arte  cho roby  : oczu 1 z ę 
bów. K o ń c zy  dzieło  w yk łada iąc  nauką  o g łu c h o n ie 
m y ch  opisuie a u to r  ro z m a i ie  in s ty tu ta  w  E u ro p ie , ,  ki! 
ich w y  :howauiu*a tętn sam em  zw rócen ia  ich sp o łecz n o 
ś c i . .k tó r y c h  iey  kalectw o w y d a r ło ,  i rzy d a ł  wiadomość:
0 nanczeo iu  i i h  czy tan ia  i p is a n ia ,  i ten  sposob tab licą  
w y raźa iącą  alfabet dla nich u łożony  obiaśmł.  ̂ _

Dzfeło t  ikow e dla odlegle  mieszkaiącymh oq ś w ia 
t ły c h  m edyków  , n ay w ięk szą  p rzys ługę  uczyni d la  m a
t e k  i  ch i ru rg ó w  , n iem aiący ch  ' in n y ch  d z ie ł  w t y m  
p rzedm ioc ie  p isan y ch ,  pod r ę k ą ,  lub m eznaiąoych o b 
cych  ięzyków. Z ach w alen ia  n ie ' po trż i  buie ,■ będąc s a 
m e  z siebie zalety godne , zw łaszcza  gdy  au to r  tak  d o 
b rz e  iuż znany  ies t  publiczności.
B e liza r  (now y) p rzez  P .  de G e n ls  n a p is a n y ,  a  p rz ez

M K  na polski iązyk  p rze ło żo n y ,  a t o m y , 1 2 v\ W 1-
. ■ . Q n - - zł. 6 g * 201 ni6 1809. , . 0 ,

B ram in  na tch n ió n y  sen ty m en tam i m o ra ln o śc i , z a n g ie l 
skiego na  polski iężyk  p r z e ł a ż o n y ,  te ra z  po t r z e 
ci raz p rzed ru k o w a n y  w  W iln ie .  8yo iSog

zł. 1 gF. 20'
E le m e n ta rz  polsko fran cu zk o -n iem ięck i  d la  dzieci n o w o  

w y d a n y ;  w  W i ln ie  8vo 1809 g 1'; SG?
G ra m m a ty k a  ięzyka  hebraysk iego  p rz ez  Sebastym nu 

Ż u k o w sk ieg o  z p rzy d a tk iem  cz y ta p ia  1 iłu  mac że 
n ią  tegoż ięzyka . w W iln ie  8vo 1809. zł. 4

H is to ry ia  ro s sy y sk a ,  k ró tk o  zeb ran a  i p rzez  R ząd  g łó 
w n y  szkołom k ra io w y m  podana , z rossyyskm go p r z e 
ło żo n a  , 8vi> 1809. z . b

leo g ra f i ia  czyli opisanie M atem a ty c zn e  ! f .zyczne  z ie 
m i  p rz e z  Jana  Śniadeckiego. Dzie ło  to w a r z y s tw a .  
W a rsza w sk ie m u  PrzyiaciÓł n au k  o d d a n e  , te ra z  p rzea  
A u to ra  p r z e y rz a n e , p o p raw io n e  i znaczn ie  p o w ie 
szone ; pow tó rn ie  n a  niw w ydane  z p rz y d a n ą  t a 
blicą w yraźa iącą  p o ło żen ie  leogra ficzue  zn a k o m it 
szych  mieysc n a  ziemi, w  W iln ie  8yo rS og .

J J zł. 7 gf. 10
Tpom-afiia po lityczna w ed łu g  nayn,ow<zego , o d k ry c ia  

“ i0 t r a k t a tu  w iedeńsk iego  r. 1809 d- i 4 p a z d z w rm -  
k a  zaw artego  , d la  u ż y tk u  w szelk iego  .stanu w f i  - n a 
p isana w  Wifhiie * 6T‘ ] 0



Icrgi afiia Państwa Rosśyyskń-go w  teraznieyszym iego 
sta,ue, przez JP E. Ziabłowskiego i’rof ssora extra- 
•rdynaryyiiego w jnsfytucie pedagogicznym w P e 
tersburgu ułożona, , przez Rząd główny szkołom  
kroioi ym podana ; z Rossyyskiego przełożona w W  J- 
nie 8vo 1810. zł 3 gr. 10

L < tt es Lithuamennes , Par le Chevalier L  d. B. L. avec 
la devise su v a n te , . . ,  E.ifin Vous parcourrez Ja Po-  
logne , pour vous instruire des .saintes devoirs de 
i hospitalite. et Jjntir apprendri de cette nation gónere— 
use , ]’. xefc ice  de la bieńfaisance et de toutes les Ver- 
tus. V ilo a  12 1806. z i  4

Pism * różne wiersz. tn i prozą T. N. Lityńskiego ; dwa 
tomy 12 w  W ilnie 1806, 20zh6.gr.

Porzątti ięz ,ka  róssyy.kiego dla pożytku wszelkiego 
stanu osób | z różnych \utórów a szczególnie z Gram- 
m tyki prżeż Akademiią Im per a tor,--ką Rossyyską 
i JP Łomonosowa wydaney , żebrane-j przez Jana 
Bohdanowicza Dworzeckiego w W ilnie 8vo 1809

. '  zł. 3 gr. 10
Początki Muzyld tak figuralnego iako i chóralnego kan- 

t u ; przez X. A Worońca ułożone; z 18 tabli
cami na miedzi feniętemi , w Wilnie 8vo 1800

T) zł 10
Reifestr Medyków w Rosśyi ■ wydany za rozkazem N ty- 

wyżsżym I Imperat rskiey M oś,i na rok 1809. 
Z rossyyskiegb na ię /yk  polski przełożony, w Wilnie  
1810 8vo zj 6. gr. 20

Sceita di Pr e 4 e Italiane per uso di coloio , che si del
la lingua Itaiiana, nell Uuiversi;a Imperiale di Yilna 
1809 8vó g g r 20<

1 ab lica Chronologiczno Historyczna, dzieiów i r-ądów
świata , kióre się od powszechnego potopu aż do 
naszych czasqw , zdarzyły , wzorem Atlasu hi-tory- 
cznego P Lesage , napisana i ułożona przez X  Mi— 
kołaia Zdanowicza Professor* historyi w szkole pu- 
bliczney Zabiaiskiey. [illuminowana) zł g,

TriHeri Commentatio de pleuritide eiusque curaticne, 
adiect s simul X. singularibus pleuriticorum histor is! 
Vilnae 8vo 1809. ± \  2 g r .20

W ypisy  z różnych Autorów niemieckich służące dó 
nauki ięzyka niemieckiego , z dodatkiem sło
wnika niemiecko polskiego 8vo w Wilnie 1809.

TjT- Zł 2 g . 20
W ypisy z autmów francuzk ch ; Wydane w B, rtinie

przez sławnego Autora, G-ed ke dla szkół krylowych ; 
a teraz w  Wi nie z d<,datkiem słownika francuzko- 
pidskiego dla użytku młodzieży polśkiey i wszel- 
k ego stanu osón , którzy się chcą prędko i dobrze 
nauczyć po irancuzku, przedrukowane. 8vo edycya
3cia 1810. zł. 2 gr. 20.

DOKŁADNA NAUKA  
J Ę Z Y K A  I S T Y L U  P O L S K I E G O ,  

w d w ó c h  C z ę ś c i a c h .

Czę ść pierwsza  zawiera i
A. Grammatykę polską W czterech oddż:ałach 1 1)0  po- 

czątkach i ę z \k a ,  2J o odmianie , 5) o szykowaniu 
Aj o tworzeil’ iu Wyrazów. — Są ieszćze do n iey  
przyłączone przypisy zawieraiące rozmaite nowe

^uwag o ię /y k u  polskim, i 2 tablice przypadkowania
, i czasowania*
B. Dcfciamatorykę z wybornemi wierszami. Nayprzód 

ie^t krótko i zrozumiale przedstawiona T e o r y a , co 
do pożycyi , głosu , min , mig , giestów i t. d . , a po
tem wiersze do deklamowania , a oraz i do ukształ- 
cen ia , serca i rozumu młodzieży służące.

OZĘSC DRUGA zawiera :
Sztukę pisania w rozmaitych ma tery ach , składaiącą się 

z pięciu następtiiących oddziałów :

Iw szy  oddział zawiera powszechną Teoryą S t y l u , co 
o o f  galunko \ , za m ia ró w , fo r m , p r a w id e ł ,  
kładanSU* 5 ^ cs° w ipex’yodów  . z potj-zebnemi przy-

I lg i  oddzia ł  zawiera łatwieysze tnaterye uczone > i te  
ko to ; | J

Rozdział 1 wszy : O przedmiotach do Historyi natu* 
r 'luey należący i h 

Rozd. 2gi O opisach budynków.
Rozd. 3ci O opisach miast.
Rozd. 4 iy O < pisach lozmaitych zwyczaiów posie

dzeń i obyczaiów.
Rozd 5ty O opisach rozmaitych uroczystości.
Rozd. 6ty O opisach okolic i podróży
Rozd 7my O opisach charakterów ludzkich.
Rozd. 8tny O Anegdotach i powieściach.
Rozd. 9 ty O krótkich myślach filozoficznych.

I l lc i  Oddział zawiera trudnieysze tnaterye uczona

Rozd. 1. O Stylu komicznem.
Rozd. 2. O Op sach wspaniałych.
Rozd. 3. O Rozmowach.
Rozd. 4 . O Ch - akterach wielkich Itldzi.
Rozd. 5. O mowach uroczystych — Jako wzór iest 

wzięta Mowa Fr. Dmo howsk, go o Krasickim.
R >zd. 6. O Rozprawach i lozolicznych. Jako wzór 

iest wzięta Rozprawa o duchu Clirystyanizmu 
przez J K. Szaniawskiego. 

lV ty  Oddział zawiera prawidła i w zory  rozmaitych  
biletów i listów i w następujących rozdziaih:

Roz Iz. r. O materyałach , po Wier .cliowności 1 tytu 
łach listów'.

Roz,iz. 2. O powszechnych prawidłach stylu listo
wnego.

Rozdz. 3. Wzory biletów rozmaitych w  materyach. 
Rozd. 4 . O listach winszujących.
R  zd o O lista h proszących 
Rozd. 5. O list ch oznaymuiących.
Rozd. 7 O listach proszą y-h  o r dę.
Rozd 8. O lista, h radę nd/iela ących.
R< zd 9 O listach cieszących.
Rozd. 10. O listach usta -żalący-h się.
Ró/.d. 11. O listach Usprawiedliwiających się.
Rozd. 12. O listach uśkarżących się na nie, sanie..
Ro d. la .  O listach, wymawiających się z niepisa-

nia.
Rozd- i 4 O listach zalecaiących kogo albo co.

Vty O d d z ia ł , zawiera prawidłu i wzó^y rozmaitych  
pism urzędowych , w nastę uiącycb Rozd? erb.

Rozd. 1. O memoryałach , prośbach i podaniach.
Rozd. 2. O rozmaity«h Kontraktach.
’Rozd 3. O R w rsach.
Ro/.d 4. O Cessyach.
Rozd. 5. O Plenipotc neyach.
Rozd. 6. O Testamentach i Kondycyllach.
Rozd- 7. O Zaświadczeniach.
Rozd. 8. O Obligach.
Rozd, g. O W exlach i Assygnaeyach.
Rozd. 10. O Kwitach.

Cena 1.Exemplar/ zł. 12* 
i )  Krótki rys  Historyi i  Literatuziy polśkiey  od naypo-  

''źnieyszych do teraznieyszych czasów, wydany roku 
iSoy. zł* 7.

Ceną targowa
Od d i5  Kwietnia do d. 23 kwietniajRub  
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